Plan ratunkowy dla Jeziora Świętajno (Narty)

Postępowanie:

1. Wydobyć poszkodowanego na powierzchnię i dostarczyć na brzeg, 


2. Ocenić i zabezpieczyć ABC (drożność dróg oddechowych, oddech, krążenie)












3. Zawiadomić szpital (+48 89 623 21 00, 112)






a. podać liczbę poszkodowanych, 







b. stan poszkodowanego: 



                  oddycha/nie oddycha, przytomny/nieprzytomny,





c.  podać inne objawy 









d. podać dokładny adres  oraz sposób dojazdu 





4. Jeżeli konieczne, rozpocząć CPR, podać tlen 






5. Jeżeli podejrzewany uraz nurkowy, zawiadomić KOMH/DAN Polska    tel: +48 58 622 51 63, 










6. Podać tlen -  zestaw tlenowy;









a. oddychający ( przytomny/nieprzytomny) – zawór na żądanie, 
       w przypadku dwóch poszkodowanych zaleca się użycie maski bezwrotnej podłączonej do stałego przepływu





b. Nieoddychający – maska resuscytacyjna ze stałym przepływem


7. Przetransportować poszkodowanego do szpitala lub oczekiwać na karetkę, 
















a. W czasie oczekiwania na przyjazd karetki należy wysłać osoby na drogę główną i boczne w celu wskazania miejsca zdarzenia

Miejsce przebywania: O.W. "RUSAŁKA" (Warchały 1A Jedwabno) +48 
Najbliższy szpital: Szpital ZOZ Szczytno (ul. Marii Curie-Skłodowskiej 12)
tel. (0-89) 623-21-00
Komora hiperbaryczna: KOMH Gdynia (ul. Powstania Styczniowego 9B)
tel. alarmowy: (0-58) 622 51 63   (24 godz/dobę; 7 dni w tygodniu)
Plan dojazdu do szpitala w Szczytnie:





 Droga nr. 58 – droga nr 53 (kierunek Szczytno) – ul. Pasymska – rondo prosto – ul. B. Chrobrego – w prawo w ul. M. Curie – Skłodowskiej – szpital znajduje się po prawej stronie
[image: image1.emf]
      To była kolejna letnia sobota. Korzystając z ładnej pogody postanowiliśmy wraz Darkiem (AOWD) wybrać się na jednodniowy wypad na nurkowanie nad jezioro Narty. Około godziny 10 po przybyciu na miejsce, zmontowaniu sprzętu i omówieniu planu pierwszego nurkowania udaliśmy się do wody celem ostatecznego przygotowania do zanurzenia. W chwili, gdy zakładaliśmy płetwy na powierzchni wody ok. 10m od nas wynurzyła się kobieta i zaczęła bardzo dziwnie się zachowywać. Wymachiwała rękoma i nie była w stanie ustanowić dodatniej pływalności. Do tego zaczęła krzyczeć o pomoc. Byliśmy praktycznie gotowi do nurkowania, więc poprosiłem Darka aby podpłynął ze mną, ale nie zbliżał się do kobiety ponieważ jest prawdopodobnie w panice, więc może stanowić zagrożenie. Podpłynęliśmy niemal natychmiast w pobliże kobiety i poprosiłem aby dopompowała swój jacket. Kobieta nie reagowała. Powtarzając dosyć wyraźnie swoją prośbę opłynąłem kobietę i schwyciłem jej butlę swoimi nogami, jednocześnie ręką sięgnąłem po inflator i dopompowałem kamizelkę. Kobieta jeszcze chwilę się „miotała”, ale po kilkunastu może sekundach zaczęła się uspokajać. Zapytałem co się stało. Kobieta powiedziała, że się przestraszyła i nie bardzo wiedząc jak, znalazła się nad wodą. Spytałem, jak się czuje. Otrzymałem odpowiedź, że dobrze. Zapytałem na jakiej była głębokości. Odpowiedziała, że nie wie, ale poczuła, że zrobiło się bardzo zimno i się wystraszyła. Poprosiłem aby powoli płynęła na płytką wodę.  Ze względu na małą odległość od brzegu, za chwilę dosłownie byliśmy w miejscu, gdzie można było bezpiecznie stanąć. Ponownie zapytałem jak się czuje i po uzyskaniu pomyślnej odpowiedzi poprosiłem aby wstała. Wywnioskowałem, że przestraszyła się zjawiska termokliny, więc nie była głębiej niż na 7-10m. Zapytałem z kim poszła pod wodę. W tym czasie niedaleko nas wynurzył się chłopak, który okazał się być partnerem kobiety. Potwierdził znaną już nam wersję i potwierdził głębokość w momencie paniki na 6,5m.
Poprosiłem Anię (tak miała na imię kobieta) aby zdjęła w wodzie jacket i spokojnie wyszła z wody. Poprosiłem Darka o przeniesienie Jacketu na brzeg. W tym czasie podszedłem z Anią do instruktora, który nadzoruje bazę a który zaalarmowany przez krzyk już na brzegu przyglądał się całemu zajściu. Przejął pod swoją opiekę Anię a ja z Darkiem, po przekazaniu mu informacji o całym zdarzeniu zostaliśmy zwolnieni na nura. Po nurku dowiedziałem się, że Ania to osoba, która zrobiła OWD w Egipcie i przyjechała wraz z kolegą nad Narty spróbować nurkowania w Polsce. Ze względu na płytką głębokość z której się wynurzyła w panice, oraz brak jakichkolwiek objawów, Ania po półgodzinie została puszczona spod opieki. Nie nurkowała już tego dnia.
Jeżeli mogę pokusić się o wniosek, to polecam osobom, które robiły kurs OWD w ciepłych wodach typu Egipt, o to aby przed pierwszym swoim nurkowaniem w Polsce zasięgnęły informacji o panujących tutaj warunkach, oraz zaplanowały to pierwsze nurkowanie tak, aby przeprowadzić je pod okiem, kogoś z dużym doświadczeniem „opływanego” w Polsce, najlepiej instruktora. Można to łatwo zrobić zgłaszając się do któregokolwiek z licencjonowanych centrów nurkowych do których dotrzemy wpisując w Google hasło „centrum nurkowe” i  nazwa swojego miasta.
Pozdrawiam i Życzę Wspaniałych Nurów.

        Robert  
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